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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o zka zy  Dzienne do w o jska  Dolskiego. 
w  K w a te rz e  G łó w n e y  w  W a rsz a w ie .

Dnia M arca  1819.

Z a n a  y  w y ż s z y m  r o z k a z e m .

P rzeznaczony zostaie. 
w  P iechocie  z p u łk u  6go l in i io w eg o ,  

Major S trze leck i,  na Szefa Sztabu d y w iz y i  
a g ie y  p iech o ty .

I I .  Pod tąż sam ą da tą .
Postfpuie na w yższy  stopień. 

w  G w a r d y i ,  w  p u łk u  strzelców konnych: 
P o d p o ru c z n ic y  T rzeb ińsk i ,  W ielhorsk i  i 'S k a -  
r z e w s k i , na P odporuczn ików . —  W  p u łk u  
G ren ad y e ró w : Porucznik  Smoczyński na K ap i­
tana; P o dporuczn icy  Szym anow ski, Brzozow- 
w s k i ,  M aszew ski i Ś liw iński na Poruczn ików .

w  P ie c h o c ie ,  A d iiu tan t  pc lo łvy  p rz y  Jen e ­
ra le  B ry g ad y  S tan is ław ie  Po tock im  P odpo­
ru c z n ik  B reański, na Po ruczn ika .  —  W  p u łk u

isz y m  l in i iow ym : P o ru czn ik  F ag ie lsk i ,  na
Kapitana; P odporuczn icy :  Jan Zalewski i
P rz e c h a d z k i ,  na P o ruczn ików . —  W  p u ł k u  
2a im  lin iiow ym : Po ruczn icy  S ak o w sk i  i Pa- 
c zo w sk i ,  na K apitanów ; P o d p o ru czn icy  K em ­
p sk i ,  W y g a n o w sk i  i M ak o w sk i ,  na P o ru cz ­
n ik ó w .— W  p u ł k u  6 ty m  l in io w y m :  P o ru cz ­
n icy  Z ło tk ie w ic z  i B ie rzyńsk i ,  na K ap itanów , 
ostatni z p rzeznaczen iem  do p u łk u  ig o  strzel­
ców  p ieszych ; P o d p o ru czn icy  W y .z ł a w s k i ,  
G rabiński i B a r tk ie w ic z  na Poruczn ików . —  
W  p u ł k u  iszym  s trze lców  p ieszych: P o rucz­
n icy  Ś w ieszew sk i i Laskow ski na K apitanów; 
P o d p o ru c z n ic y  M is iew icz ,  R osiakow sk i i Lu­
tom ski na Po ruczn ików . — W  p u łk u  C3c im  
lin i iow ym : P o ruczn ik  Sośnicki, na K apitana ,  
z p rzeznaczen iem  do p u łk u  2go s t rze lcó w  
p ieszych ;  P odporuczn icy  Józef  K o p y c iń sk i  i 
W ie rzb ię ta  na P eruczn ików , z p rzeznacze ­
n iem , p ie rw s z y  do p u łk n  2go, a d ru g i  do 
p u ł k u  4g o  s trzelców p ie szy ch .  —  W  p u łk u  
y m y m  l in iiow ym : P oruczn icy  W e so ło w sk i  i 
R ó ży ck i  na K ap itanów , z p rzeznaczen iem , 
p ie rw s z y  do p u ł k u  2go, a d ru g i  do p u łk u  
4go  s trzeców  p ie sz y c h ;  Podporuczn ik  Swe- 
d e rsk i  na P o ru czn ik a ,  z p rzeznaczen iem  do
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p u łk u  4go strzelców  pieszych. — W  p u łk u  
4 tym  liniiowym* Porucznik W underam  na 
K apitana, z przeznaczeniem  do p u łk u  2go 
strzelców  pieszych; Podporucznicy K orew a 
i OfFert, na Poruczników , z przeznaczeniem  
do p u łk u  8go lin iio w eg o — W  p u łk u  dm ym  
liniiow ym : Porucznicy A lexander Podczas ki 
i Staniszewski'* na K apitanów , ostatni z p rze- 
znaczeniem  do p u łk u  ego strzelców  pieszych: 
Podporucznicy M atuszyński i Jab łoszew ski 
na Poruczników , ostatni z przeznaczeniem  do. 
p u łk u  2go strzelców  p ieszych . W  p u łk u  4 
strzelców  pieszych Porucznicy W oiakow sla 
i Piołun w icz na ’.Kapitanów; Podporucznik 
P ąoow sk i, na Porucznika.

w  Jaździe, w  p u łk u  iszym  strzelców  kon­
nych: Porucznik W ierciszew ski na Kapitana; 
Podporucznik C zerkaw ski na Porucznika. —
W  pu łku  3 cim  strzelców  konnych: Porucznik 
Bartosie w ie ck i, na Kapitana; Podporucznicy 
Józef Kośm iński i Summ orok na Porucz­
ników .— W  p u łk u  5gim  strzelców  konnych: 
Podporucznicy Z ió łkow ski i Osmolsiii na Po­
ruczników . —• W  p u łk u  4tym  strelcow  kon­
nych  Podporucznik P iskorski na Poruczni­
k a — Adiutant Sztabu d yw izy i u łanów , P o ru ­
cznik Józef Zieliński, na K apitana.—W  p u łk u  
iszym  ułanów , Porucznik M ich a ł Kosm m ski 
na Kapitana; Podporucznicy C zarnek 1 W o- 
ło szczew sk i, na Poruczników . — W  p u łx u  
5 cim u łanów  porucznik  Sadowski na Kapi­
tana; Podporucznicy, E hrenkreu tz , i Obrodz- 
z k i, na Poruczników — W  p u łk u  2gim  u ła ­
nów Porucznicy W iszniew ski i B orzysław ski, 
na Kapitanów ; Podporucznicy L ew iński, Po­
m orski i P lagow ski na Poruczników . W 
p u łk u  4tym  u łanów , Porucznik Filleborn na 
Kapitana; Podporucznicy H em pel i Strupinski
na Poruczników . _ f

w  K orpusie A rty llery i i Jnzynierow  w  
batery i pozycyyney  konney G w ardy i K ap i­
tan klassy 2giey K onarski, 1 a Kapitana k las- 
sy iszey; Podporucznik O rlikow ski na Po­
rucznika.— W  batalionie sap eró w , Porucznik 
Śleszyński na Kapitana klassy zg ię y .

Przeniesieni zosLaię. 
w  P iechocie z p u łk u  ig o  lin iiow ego Ka­

pitan W ągrodzk i do pu łku  ig o  strzelców  
pieszych; Porucznik Szpotański, i Podporucz­
n icy  Suchorzew ski i M iładow ski do p u łk u  
6go liniiow ego. — Z pu łku  2go lin iiow ego 
Podporucznicy N ow ow ieyski i T ręb ińsk i, do 
p u łk u  igo  strzelców  pieszych- —  Z p u łk u  
ig o  strzelców  p ieszych  Porucznik Jab łkow - 
sk i do p u łk u  ig o  liniiow ego. — Szei Sztabu

d y w izy i 2giey p iechoty , P odp u łk o w n ik  S ie­
rak o w sk i, do pu łku  8go lin iio w e g o .—Z p u ł ­
ku 5go liniiow ego Kapitan W endorri do p u ł­
ku 2go strzelców  p ieszych . — Z p u łk u  +go 
liniiow ego Kapitan G rzybow ski do p u łk u  
ógo lin iiow ego.

w  Jeździe z p u łk u  3go strzelców  k onnych , 
Porucznik B ystrzanow ski, do p u łk u  ogo 
strzelców  k o n n y ch .— Z p u łk u  3go strzelców  
konnych, K apitanow ie P atek  i K ow alew ski 
do p u łk u  igo  -strzelców konnych: —Z p u łk u  
4go strzelców  konnych Kapitan B łoński, do 
p u łk u  2go strzelców  konnych- — Z p u łk u  
ogo ułanów ów , Podporucznik  K rz^m uski, do 
p u łk u  igo  ułanów . — Z p u łk u  4g u ułanów , 
Kapitanow ie: P ryam i do p u łk u  2go ułanów  
Strończyński, Z io łk iew icz , i Porucznik Kot­
k o w sk i, do p u łk u  3go ułanów: P odporuczni­
cy  B rzeziński i S ad łuck i, do pułicu 2go 
u łanów .

Otrzymuie w yższy stopień.
. w  G w ard y i, uwolniony od służby  z p u łk u  

strze lców  konnych, Podchorąży  Tadeusz 
C hoiecki —  stopień  Podporucznika z G w ar- 
dy i.

W ykreślony  zostaie z kontrol za ra łszyw e 
oskarżenie Dow ódcy p u łk u  3go  ułanów .

w Jeździe , uwolniony od słuzoy  rozkazem  
dziennym  z dnia y’5 Stycznia r . b. z p u łk u  
io-o u łanów , Podporucznik  G ódkow ski.

N a c z e l n y  W ó d z  

(podpisano) K O N S P A N  T Y . 
u  1 W . X .  l i .

Zgodno z O ryginałem
G enerał Szef Sztabu G łów nego Tohński.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

a M anheymu , 3o Marca.
W szystkie gazety N iem ieck ie zapełnione 

są teraz sczegółam i o śm ierci P- Kotzebue i 
okolicznościam i, k tó re iey p o p rzed za ły . Za 
godzinę, p rzed  zgonem  w z ią ł on b y ł na rę ­
ce naym łodszego synka sw oiego , niem aiące- 
go iescze i dw óch  m iesięcy od urodzenia, i 
obróciw szy się z nim  do osob rodziny^ swo- 
iey , rz e k ł g łosem  żałosnym : "Ja także nie-
starszy by łem ' do niego g dy  m iie o y c ie c  od- 
u m a r ł . n — Syn Pana Kotzebue Otto znaiom y z  
p o d ró iy  sw o ich  na około  św ia ta , p rz y b y ł 
tu 28 b. m — W  sam ą c h w i l ę  zabóystw a Pani 
Kotzebu  m ia ła  u siebie Xięźnę Szem burgską.
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Duia 25 Pan Kotzebue znaydował się iescze 

w  tak nazwaney Harmonii (pewny rodząy 
klubu) w  Heydeibergn i w naylepszym byt 
humorze. Rzecz ieat osobliwsza, źe inu ktoś 
oddawna iuź był przepow iedział, źe będzie 
zabitym w poiedynku.—Sam nawet pow iadał 
przyiaciołom  swoim niekiedy i i  przeczuwa, 
ie  umrze śm iercią nie naturalną, a gdy  mu 
ci dowodzili, ie  człow iek m iiący  rozum 
wolny od przesądów, niepowinieu się p rzy­
w iązyw ać do uroień i przeczuciów, odpo­
w iada ł, i i  są  pewne rodzaie słabości duszy 
których rozum pokonać zupełnie niemoie. 
Starannie zawsze unikał wszelkich sprzeczek, 
któreby m ogły wzbudzić nieporozumienie i 
stać się powodem do poiedynku; lecz bynay- 
mniey nie z tchorzowstwa to czynił. (Za 
kilka dni przed śm iercią  iego zaszło w 
Manheymie drugie wydarzenie niemniey 
tragiczne: Dziewczyna iedna podeyrzy waiąca 
swego kochanka o niewierność, podeszła do 
niego w czasie parady woie.mey i pchnęła 
puginałem , na sczęscie raz ten niebył smier 
telnym i pomienioną dziewczynę poiicyia 
natychmiast schw ytała.

z Wiednia 3 i Marca.
Powiadaią ie  wyiazd Cesarstwa Jch Mość 

z Floreucyi m iał nastąpić w dniu 29. b. m. 
Nayiasnieysi Podróini mieli noclegować w 
Siena i zostać tam przez ca ły  dzień następu- 
iący ; Dnia zas 3 i w yiechać do Radifocąny 
pierwszego Kwietnia do Viterbo a 2 w ie­
cha ć do Rzym u.

z Munich 3 1 Marca,
Na posiedzeniu reprezentantów dnia 25. b. 

m. zostało podanem przedstawienie obyw a­
teli Nurembergskich, tyczące się zupełnego 
upadku ich handlu i przem ysłu. Powiedzia­
no tam między innem, ie  przeszłych 
lat wyprowadzano z ich kraiu rozm ai­
tych  płodów rękodzielni k raiow ych  za 8 
milionów; teraz zaś niewięcey iak za pó łto ­
ra miliona wychodzi takowych. Liczba rę ­
kodzielni wynosiła pierw iey i 5o; dzisiay 
zaś nieprzechodzi 70 a naywięcey 80, tak, 
ie  mieszkańcy oczekuią zupełnego ubóstwa 
i nędzy, ie ie li rząd niepozwoli im wolnego 
wprowadzania i wyprowadzania rozmaitych 
przedmiotów handlow ych.

z  Lipska,  27 Marca.
Wszystkie praw ie gazety wzm iankowały 

o zatargach które tu m iały zaysć między 
uczniami kurlandczykami z iedney strony, a 
Polakami i Sasami z drugiey. Twierdzono

nawet iakoby w skutek takow ych nieporo­
zumień pierwsi mieli opuścić Uniwersytet 
tyteyszy i kończyć kursa nauk w Jena. Kom- 
muuikuiemy zatem krótkie wprawdzie lecz 
dokładne i pewne o tern wydarzeniu donie­
sienie. Jeden Kurlandski szlachcic znayduiąc 
się na balu pewnym  z drugim  uczniem no­
szącym Polskie nazwisko; lecz urodzonym w 
Saxonii, pok łó c ił się z nim o iakąś bagatelę 
i uderzył go. (ieduakźe niepublicznie) w po­
liczek. Rzeczą iest bardzo naturalną źe ro ­
dacy iego i przyia ciele obrażeni tą  obeigą 
domagali się o zadość uczynienie. Kuriaud- 
czycy, których było siedmiu, musieli umknąć 
na czas nieiaki; lecz zakończywszy te zatar­
gi w edług  życzeń strony obraźoney, po­
wrócili znowu do miasta tuteyszego. Po­
wszechny porządek i spokoynosć, który 
trw a ł dotychzzas w  U niwersytecie, bynaym- 
niey tym wypadkiem  niebył zmieszany; 
W iększa albowiem część uczniów byuaym- 
niey się niemięszała do tego i przez ca ły  
czas odw iedzała lekcyie szanownych swo­
ich nauczycieli z iednostayną pilnością.

z Berlina,  10 Kwietnia.
W  Roskazie Królewskim wydanym z gabi­

netu 6. b. m. Ministrowi Spraw duchownych 
i oświecenia publicznego zaw iera się między 
innem co następnie:

»Z powodu rozrządzeń uczynionych przez 
J  K. M. W ielkiego Xiąźęcia Saxen W eymar- 
skiego względem uczniów cudzoziemców 
biorących nauki w  Uniwersytecie w Jena, 
osądziłem za rzecz przyzw oitą w yw ołaćztam - 
tądw szystkich poddanych moich zuayduiących 
się w  rzeczonym Uniwersytecie i zalecić im 
aby kończyli kursa w  Uniwersytetach oy- 
czystych; ci zaś z nich, którzy się okażą bydz 
nieposłusznemi takowemu rozkazowi nasze­
mu, nigdy niebędą przyięci do obowiązków 
iakięgo bądź rodzaiu służby w państw ie 
moiem.

(Podpisano) Fryderyk Wilhelm.
Od brzcąów Mena, 3 i Marca.

W  Kohlentz skazał sąd niewiastę na fimle- 
sięczue zamknięcie i na zapłacenie 60 fran­
ków kary zą następuiące oszukanie W ach­
mistrza z tamteyszey osady. — Pokochał 011 
się w  pannie, niebywaiąc w iey domu, ani 
z nią nigdy słow a uiem iw iąc. Dowiedzia­
wszy się o tern ta kobieta, podięła się od­
dawać pannie bilety iego, które z podarunka­
mi niby to dla panny odbierała, z stosow- 
nemi i pochlebnemi W achmistrzowi odpo­
wiedziami panny swego w ym ysłu . W ydało
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się  nareszcie to podeyśc ie ,  za co do sądu 
pociągnioną i skaraną została. Czytano w 
sądzie ' wszystkie  te m iłosne b ile ty ,  które 
w ie lk i  śmiech w  sędziach i s łuchaczach  
o ryginalnością  sw ą  w zn iec i ły .  _

W  wielu okolicach kantonu Szw aycarskie- 
Q-o Szaffuzy, zaczynaią się znowu pokazyw ać 
siady zapaleńców sekty Pani K rudner. C m i­
na Begingen iest celnieyszem m ieyscem  ich 
schadzek , gdzie licznie zebrani noc na na­
bożeństwie przepędzaią._ Rząd z powouu 
następującego zdarzenia i ą ł  się za radczych  
środków przec iw  tey  nierostropney sekcie. 
Kobieta teyże sek ty  zaraz po zlęzeniu na­
przód siebie ran iła ,  a potem nowonarodzone 
dziecię  zabić c h c ia ła  dla uczynienia, iak  
m ó w iła ,  p rzyiem ney ofiary^ Bogu. Szczę­
śc iem , dostrzeżono i zapobiezono temu o kro ­
pnemu przedsięwzięciu.

W  Królewskie Hanowerskiem kosztuie 
utrzymanie w oyska:—4o bataliionow piecho­
ty , po 5o tysięcy  talarów, 2 miliiony; 4 ty- 
tysiące iazdy w  siedmiu p ó łk a c h ,  po  x3o 
tysięcy talarów, i ,o 5o,ooo; ogółem  4,55o,ooo 
talarów, na co z dóbr narodow ych iest do­
chodu 4ry miliiony, a resztę Stany dodawać 
muszą. Biorąc m iarę z tego stanu w oyska 
Hanowerskiego w  czasie pokoiu, w y p a d a ło  
b y ,  że Francyia w m iarę  sw ey  obszernosci 
i ludności, 699 tysięcy woyska trzymaćby 
powinna.

F u s c r u .
z P aryża , 00 Marca.

W iadom ość, iakoby Minister woyny scze- 
gólnie się m ia ł  trudnić urządzeniem woyska 
rezerw ow ego , potw ierdza się w  Moniterze
dzisieyszym. 1 ,

N ieiakis  Pan Fellion w yna laz ł  te legraly  
nowego rodzaiu, za pom ocą  k tó ry ch  donie­
sienia kom m uniku ią  się z niepodobną p rę d ­
kośc ią .  Utrzymuie on, źe po urządzeniu ta­
k o w y c h  telegrafów 5oo korrespondentow 
rozsianych po rozm aitych stronach Francyi, 
w  przeciągu 24 godzin m ogą otrzymać do 
3ooo depeszów i dać na nie odpowiedzi. 
Pan Fellion takow y w ynalazek  iuż p o d a ł  do 
w iadom ości rządu.

N  I D E E L A K B T i  
2 Bruxelli, 2 Kwietnia.

Zaciąg m ilicyi ziemskiey wyznaczony na

rok  ninieyszy w e  Francyi ma się sk ładać  z 
40,000 żołnierza.

Sprawa Xiążęcia Broglio, Biskupa Gandau- 
sk iego  iuż iest do zupełnego doprowadzona 
końca. Process iego iest umorzony i w nie­
pam ięć pusczony; lecz Xiąże musi się w y ­
rzec i z łożyć dostoynosć Biskupią. J  zapew - 
na za p rz y k ła d em  Arcybiskupa Mechelnskie- 
go  i n iek tórych  innych P ra ła tó w , będzie po ­
b ie ra ł  pensyą dożywotnią.

A s c l i u . 
z Londynu, 29 Marca.

Goniec, k tó ry  tu p rz y b y ł  niedawno ze 
W ło ch ,  p rz y w ió z ł  rządow i naszemu d ep e­
sze od Xięźney W allii ,  znayduiącey się w 
dzień odiazdu iego w  Pezaro.

P rzy b y ł  tu ok rę t  z W yspy  Stey Heleny z 
Jnwalidami 66 pu łku  liniiowego. Ńayostrzey- 
sze środki iakie są przedsięw zięte  na tey 
w yspie dla strzeżenia Bonaparte bynaymniey 
się niezwalniaią. Co dzień rano i w w ie '  
czor donoszą Gubernatorowi o stanie ieńca 
przez  znaiome hasła  i znaki. Poiniesczamy 
tu ieden z tak o w y c h  Biuletynów, które są 
zawsze iak  w naykrótszych w yrazach ; >.De- 
..dvouth 25 Listopada 1818 roku. Wszystko 
>.co się tycze Jenerała  Bonaparte, iest w  na­
le ż y ty m  porządku. John Clarke dozorca." 
P ow iadaią  że Bonaparte nosi czasem cz e rw o ­
ną czapkę!

W  G aiach  W aldham skich  i W ie thes te rsk ich  
iuż k w itn ą  poziomki.

W ęgla rz  ieden pow racaiąc  pożno w  nocy 
na sw o ią  łódz, uw iązaną  ko ło  iednego z 
mostów tu teyszycb, w p a d ł  do w ody , i za­
c z ą ł  z ca łey  s i ły  w ołać : ;Ogień! Ogień!" Na 
g łos  ten zbiegło  się wiele ludzi i w ydobyli 
go zw ody. Gdy się potem spytano iego d!a 
czego będąc w wodzie k rz y c z a ł  ogień.'’ Od­
powiedzia ł. '1 G dybym  z a w o ła ł  Woda! IP o- 
da!, zapewnaby ani ieden cz ło w ie k  uieprzy- 
szed ł  na móy ratunek.

A k  e k d o t a .
Poseł Henryka VI. znayduiąc się na po- 

koiach Królowey Anglielskiey Elżbiety  w  
rocznicę iey  urodzenia, zapytanym został od 
niey co rozumie o damach iey dworu? »Nay- 
iaśnieysza P<<n; (odpow iedział) , św ietność 
gw iazd  niknie w  obecności słońca."
O

w  P e t e r s b u r g u  

w d r  u k  a r  n i  w o i e n n e  y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E SA B .SK 1E Y MŚCJ,


